BEZPART 


ISKI 


KRAK 


Redakcja i Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 


'4000 M| 
Tetelon 2502.- P.K, O. Nr. 151.100. 


NIK ILUSTROWANY 


rG 
-K 
i 
ê 
Tr 
n 


SOŁY xs 


TRAJ 
4 


z g 


NY 


Prenumerata wynosi w Krakowie mies. M. 99.900, z odnosz. do domu 74. 190.999. Zamiejsc. M. 109.000. Zagranicą Mk, 160 .009 


Nr. 233. — Rok VI. 


Kraków, wtorek 25 września 1923 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


„Pożyczka 


olska na dobrej drodze! 


Paryż (telegram własny). 


Minister skarbu p. Kucharski powrócił do Paryża z Genewy. Rokowania jego 


w Sprawie pożyczki postępują pomyślnie 


7 
-aNs 


. > x r. e 
P. minister Głąbiński 
inspekcyjna ministra oświaty. 
k Duchowni prawosławni zapewniają o lojalności 
wobec Państwa Polskiego. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Podróż 
Łucku i w 


owlu. 


Warszawa. 

Minister Wyznań Religijnych į Oświscenia 
Publicznego p. Głąbiński przybył dnia 21-g0 
b. m. do Równego. Po uroczystem powitaniu 
na dworcu w Równem p. Min. Głąbiński wspól- 
nie z pp. Wojewoda, Wieewojewodą. Kuratorem 
i orszakiem udał się do kościoła, dzie zgro- 
madziła się młodzież szkolna. Następnie p. Mi- 
mister pojechał do soboru prawosławnego, gdzie 
uroczyście powitali go duchowieństwo, mło- 
dzież szkolna i tłumy publiczności. Protojerej 
wygłosił podniosłą mowę, zapewniając o lojal- 
mości ludności prawosławnej wobee Państwa, 
Polskiego i prosił o opiekę w kwestjach religij- 
nych. Odprowadzony procesjonalnie do bram 


Dalsze szczegóły katastrofy w kopalni Reden. 


36 robotników straciło życie. - 


szaleje dalej. — Akcja ratownicza trwa. 


Dąbrowa Górnicza, (PAT). 

O katastrofie, jaka wydarzyła się na kopal- 
ni „Reden“ dowiadujemy się następujących 
szczegółów: We czwartek po południu na ko- 
palni „Reden“ zapalił się w pewnem miejscu 
węgiel Podczas gaszenia pożaru nastąnił wy 
buch, skutkiem którego z pośród robotników, 
zajętych przy gaszeniu, jak również robotni- 
ków innych, jak skonstatowano dótąd z całą 
pewnością, 36 robotników straciło życie. Z tych 
56 ofiar dotąd wydobyto na powierzchnię 28. 
Do wydobycia pozostałych ofiar przystąpiono 
z całem zaparciem się, W okresie czasu od 
czwartku do ostatniej chwili ogień wydostał 
się szybem na powierzchnię, na budynki nad- 
szybowe. W obecnej chwili ogień się już zmniej 
szył wskutek zalania go wodą i mułem. Akcja 
* ratownicza jest prowadzona w dalszym ciągu. 

Katowice (PAT). 

Właściwej przyczyny pożaru na kopalni 
„Redena* w Dąbrowie Górniczej dotychczas 
nie ustalono. Przypuszcząlnie pożar powstał od 
zapalenia się węgla podezas eksplozji naboju 
wybuchowego. Akeja umiejscowienia pożaru 
zdawała się łatwą, gdyż w kopalni niema ani 
pyłu węglowego ani też gazów wybuchowych. 
Dopiero w trakcie rozwinięcia akcji mitunko- 
wej z niewyjaśnionej bliżej przyczyny gazy 
powstałe przypuszczałnie z pożaru i rozchodzą- 
ce się na wszystkie strony zapaliły się powodu- 
jac wybuch. Gazy te przerzuciwszy sie na drogi 
dopływu powietrza odciely pracujących na 
dole robotników oraz zajetych przy gaszeniu: 
pożaru. którzy zostali temi gazami zatruci. 

Liczba ofiar pozostałych jeszcze na. miejseu 
katastrofy nie przekracza według zeznań mtp- 
cznych świadków 10 osób. Dzięki ofiwnossi 


NĄ _K. Smogorzewski. 


La a a e 
Oszczędności w Min. Pracy i0. $, 
Telefonem od własnego Korespondenia. - 

i Warszawa., 

Wobec przeciążenia ilością urzędników 
niektórych wydziałów Min .Pracy i O. 8. oraz 
Urzędu Emigracyjnego w związku z progra* 
mem oszczędnościowym nastąpić ma redukcja; 
która wyniesie w samem Ministerstwie 33%5 
w Urzędzie zaś Emigracyjnym od 33 do 50%. 


Zachwyt Buigarów nad Polską. 


Warszawa, (PAT.) 
Minister spraw zagranicznych otrzymał na+ 
stępującą depeszę: Opuszczając braterską Pol- 
skę wyrażamy nasz zachwyt nad polityczną, 
kulturalną i gospodarczą pracą pelskiego pań- 
stwa i narodu, oraz podziękowanie za serde- 
czne i miłe przyjęcie, jakie spotkało przedsta- 
wicieli bułgarskiej inteligencji uczestników 

wycieczki. Podpisano: Madżarow, Stanow. 


laka wywo ziemniaków 2 Polki. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
i Warszawa. 
Nadchodzące do stolicy wiadomości o tru- 
dnem położeniu aprowizacyjnem na G. Śląsku 
zniewoliły władze regulujące sprawy przywo- 
zu i wywozu do wydania zarządzeń zakazują- 
cych na pewien okres czasu wywozu z Polski 
ziemniaków. Chodzi bowiem o to, aby G. 
Śląsk w czasie trwającego zakazu mógł się 
w ten artykuł zaopatrzyć. 


Wiec pracowników kolejowych wo Lwowie, 


Telefonem od własnego korespondenta. ; 
Lwów. _ 

Qdbył się we Lwowie wiec pracowników 
kolejowych celem omówienia ustawy uposa- 
żeniowej i spraw zawodowych. W dyskusji 
zabierali głos senator Thulie i poseł Mączyński. 
Uchwalono szereg rezolucyj zmierzających do 


uzyskania poprawy bytu. 
we Lwowie, 


Lwów. (PAT.) 

Wybuchł tu strajk służby tramwajowe. 
Powodem strajku było wytoczenia dochodzeń 
dyscyplinarnych przewodniczącemu związków 
robotniezych, który w jednym z dzienników 
zaatakował kierowników przedsiębiorstw miej- 


DEL PODE 10 


TYM 


sach. 


na Kre 


W Równem, Krzemieńcu, 


miejskich w asyście władz miejscowych i ge- 
neralnego sekretarza dr. Dawidowskiego, po- 
czem wyjechał do Zytynia. gdzie zwiedził kil- 
ka wiejskich szkół powszechnych. 

Wieczorem p. Minister wyjechał samocho- 
dem do Krzemieńca, gdzie odbył się wspaniały 
bankiet, 

W niedzielę 23 września p. Minister przy- 
był do Łucka, gdzie odwiedził katedrę, staro- 
żytną cerkiew pokrowską, oraz starożytną sy- 
ragoge. Oficjalny obiad w ścisłem kole wydał 
biskup Dubowski. Poniedziałek 24 września 
Mimister spędzi w Kowlu. 


Wydobyto 28 ofiar. — Ogień 


persenału dozorców i robotwików udało się 
w ostatniej chwili wydohyć półprzytomnych, 
ratując w ten sposób okoła 40 ludzi oprócz je- 
dnej osoby, która zmarłą w szpitalu. W akcji 
ratunkowej zorganizowanej natychmiast prali 
udział wszyscy inżynierowie sztvganzy dozor- 
cy i robotnicy z kopalni sąsiednich oraz z ko- 
palni dotkniętej katastrofą. 

Wobse zwiększenia się pożaru do tego sto- 
pnia, że nie tylko szybsm głównym, wychodzi- 
ty oibrzymie kłęby dymu, ale i płomienie, któ- 
re wkrótee ogarnęły dach wieży i jej drewnia- 
ne urządzenie zarządzono .nosadzkę płynna”. 
dla. zduszenia ognia; co też w dużej mierze zo- 
stało osiągnięte. Dalsza akcja jakkolwiek bar- 
dzo "utrudniona podwala, spodziewać się, że 
w krótkim czasie ogień zostanie opanowany 
i kopalnia będzie uruchomiona. 


aerkwi p. Minister udał się na wizytację szkół 


Wynaradawianie Polaków 513K tramwajarzy 


r v r a 
za pośrednictwem kościoła. 
Cieszyn AW. 
Rząd czeski w coraz większych rozmiarach 
przystępuje do czechizacji kościołów na Śląs- 
ku Cieszyńskim. Między innemi do kościoła 
katolickiego w Boguminie do którego uczęsz- 
czają wyłącznie Połacy i Niemcy, władze czes- 
kie przydzieliły już drugiego księdza czeskie- 
go. Mimo, iż w Czechach i na Morawach pa- 
nuje wielki brak księży, władze kościelne czes- 
kię specjalnie troskliwie obsadzają księżmi 
czechami Śląsk Cieszyński, gdzie procent lud- 
ności czeskiej, jak to wykazały ostatnie wybo- 
ry do rad gminnych, jest znikomy, 


Kolejarze polscy w Gzechach, 


Praga. (PAT.) 
Przybyła tutaj wycieczka składająca się 
z 35-ciu funkcjonarjuszy kolejowych dyrekcji 
poznańskiej, Wycieczką zwiedzi szereg urzą- 
dzeń technicznych w Pradze oraz innych mia- 
stach Czechosłowacji. 


xl. d 
Nebhpro ] 
OERIEN i 


Preszburg AW. | 

Czechosłowackie biuro prasowe donosi, że 
pelieji preszburekiej udało się wpaść na ślad 
tafnego szisku, który miał na celu zegładzenie 


cniago szeregu wybitnych osobistości słowac- | tuach, czas, oraz miejsce mordu. 


edmtwo polieyine ujawniło, że organizato- 


rem jest niejaki Caderna, absolwent studjów | przeszkadzać policji w śledztwie. W związku 


eznych. 


©rząntzacia składała się z trzech grup. 
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i Paryż AW. 

„Ere NŃeuvelle* podaje rewelacje, które 
rzucają ciekawe światło na ostatni zamach 
wojskowy w Hiszpanji. Korespondent madryc- 
ki tego pisma, twierdzi bowiem na podstawie 
pewnych informacji, że zamach był z góry u- 
planowany przez króla i generalicję hiszpańską. 
Co się tyczy Prime de Riviery, to jedynie 
z przyjaźni dla króla zdecydował się na obję- 
cie dyktatury. Powodem tej akcji ze strony 
króla, była obawa o dobro dynastji, która 
wskutek klęsk w Marokko, miała być poważ- 
nie zagrożona. Jako jedyne wyjście z niebez- 
piecznej dla siebie sytuacji, uważał król za 
wstazane powołanie do życia dyktatury woj- 
skowej. 

Władze hiszpańskie dokonały w Barcelonie 
całego szeregu aresztowań. z okazji uroczysto- 
ci ku czci poety katalońskiego Caragalla. Po- 
licja barcelońska uznała to za manifestacje se- 
paratystyczne i aresztowała około 70 osób. 
Równocześnie rozwiązano: stowarzyszenie mło- 
dzieży dla CORE, palisa 


Według informacji madryckiego korespon- 
danta Matin, generał Primo de Rivera podjał 
obecnie starania koło utworzenia nowego gabi- 
metu. Zdaniem korespondenta prawo to przy- 
sługiwało dotychczas królowi, obecnie funikcje 
te przejął szef dyrektorjatu Na razie akcja 
jego w tym kierunku nie dała pozytywnych 
mezultatów, gdyż gemerał ma natrafiać wszę- 
dzie na opozycję. Ze stronnictw politycznych 
oświadczyła się jedynie za generałem socjalno- 
demokratyczna partja ludowa. Sytuacja we- 
wnętrzna jost ma ogół a> naprężona, 


` Po obiecta władzy przez gen. de Rivera 


wydano obwieszczenie, iż urzędnicy państwo-'nego przez wojsko. 


mnierencja wszystkich premierów niemieckich. 


0 zaniechanie wojny gospodarczej z Francją. 
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W uzurełałeniu informacji o jutrzejszych 
decydujących naradach w sprawie polityki 
w Zagłębiu, donoszą, że wezmą w nich udział 
wszyscy premierzy z krajów, wchodzących 
w sziad państwa niemieckiego. Prócz tego za- 
preszono również i przedstawicieli okupowa- 
nego lerytorjnm, Dr Stresemann ma złożyć 
przy tej sposobności wyczerpujące sprawozda- 
nie o rokowaniach dypłomatycznych z Fran- 
cia, oraz o wiaściwym stanie rzeczy w zagłę- 
biu. Qszekują tu repliki ze strony Bawacji 
i Saksonii, Konferencja ta, jak ze składu jej 
uczestników wnosić można, zadecyduje o dal- 
szej taktyce rządu niemieckiego. Zwołując ją 
powodował się kanclerz jedynie tym motywem, 
Że wszystkie rządy krajów niemieckich powin- 
ny peansłć wspólnie odpowiedzialność za po- 
lityte ornero oporu. , 


Hamburg. (AW.) 
Jak dalece myśl zaniechania szkodliwej dla 
państwa polityki biernego oporu zyskała pra- 
wo obywatelstwa w społeczeństwie niemiec- 
kiem. dowodzi stanowisko ludności robotni- 


czej Hamburga. Organizacje zawodowe tego ' rodziny carskiej. 


nania morderców politycz. w Czechosłowacji 


awien odbyt się za wiedzą króla? 


ró! w porozumieniu zgenerałami? — Masowe aresztowania. — Two- 
nowego rządu idzie opornie. — Ostre zarządzenia dyktatora. — 
Opozycia i stan oblężenia w kraju. 


„GONTZE KRAEOWSKI” Nr. 238, 


Porozumienie Francji 1 Niemcami zalete 


od zaniechania biernego opom w Zagłębia Ruhry. 


Paryż. (PAT.) 
„Petit Parisien“ dowiaduje się, że Poincare 
wygłosi w najbliższym czasie mowę, w której 
zaznaczy, że porozumienie z Niemcami nie mo- 
że pod żadnym warunkiem nastąpić wcześniej, 
jak po całkowitem zaniechaniu oporu biernego. 
Również amnestja dotycząca skazanych i wy- 
dalonych z Zagłębia Ruhry będzie mogłą na- 
stąpić jedynie wtedy, jeżeli na całem teryto- 

rjum Zagłębia nastąpi bezwzględny spokój. 


{kig chleba w Borinie - 14 milionów. 


Berlin. (AW.) 
W związku z wzrastającą drożyzną mąki 
organizacja piekarzy berlińskich uchwaliła pod- 
nieść cenę chleba w wolnym obrocie na 14 mi- 
ljonów marek za 1 kilogram. 


(tar oblężenia w Barani 


L Paryż. (PAT). 
Według doniesień prasy tutejszej w Bulga- 
rji ogłoszony został stan oblężenia, wskutek 
liczmych zaburzeń komunistycznych w wielu 


Pierwsza, składająca się z sześciu człon- 
ków, pochodzących z kół inteligencji, była wła- 
ściwą kierowniczką całej akcji, miała bowiem 
oznaczać osoby, na które miano wykonać za- 


Druga miała charakter egzekutywy. 
Trzecia wreszcie była grupą szpisgów. 
Po dokonanym zamachu miała za zadanie 


z tem aresztowano dotychczas trzy osoby, któ- 
re stały w ścisłym kontakcie z Caderną, 


wi nie stawiający się punktualnie do pracy, 
będą natychmiast zwalniani, W wyniku ob- 
wieszczenia w ministerjach hiszpańskich pamu- 
je obecnie imtenzywna i punktualna praca. 
Według „Daily Express“ po ukazaniu się wf- 
żej wymienionego obwieszczenia, podjęło pra- 
eę około 2.000 urzędników, którzy dotąd rzad- 
ko zjawiali się do pracy. Obecnie w wielu mi- 


nisterjach odczuwa się z powodu  stawienni+ miastach. hr 
ctwa wszystkich dnikó brak pomiesz- , ; > ° i .e 
e l rea mE i miy e. Jiraji kolejdrzy | poioi i y Emaar, 


nie, aby sprawy bieżące były załatwiane z mo- 
żliwą szybkością. Członkowie dyrektorjatu 
sprawdzają osobiście, czy rozporządzenie po- 
wyższe jest przestrzegane z całą  ścisłością. 
W całej Hiszpanji zakazano gier hazardowych. 
Zakaz odnosi się także i do domów gry w miej- 
scowościach kąpielowych. 
m 


Grac. (PAT). 
„Taągespost' donosi z Belgradu, że wedle 
doniesień z Bułgarji. miał tam wczoraj wybu- 
chnąć strajk generalny kolejarzy i pocztowców. 
Partja komunistyczna wydała do wszystkich 
nobotników manifest, w którym wzywa do 
przyłączenia się do strajku, 


Nomuniści h obalić mza w torbi, 


Londyu. (PAT). 

Z Londynu nadeszła wiadomość, że w Ser- 
kji wybuchły rozruciy podobne do rozruchów 
w Bułgarji, kierowane również przez komuni- 
stów, którzy zmierzają do obalenia rządu i mo- 


narchji, 
Talaki zamordowane W Jane przywięzano 
Rzym. (PAT.) 


Przeciwko dyrektorjatowi w Hiszpanji po- 
czyna się zaznaczać dość poważna opozycja 
wśród ludności hiszpańskiej. Nadzieje, z jakie- 
mi powitano wojskowy zamach stanu, ustąpiły 
obecnie rozczarowaniu, gdyż w sytuacji we- 
wnętrznej poza ogłoszeniem stanu oblężenia 
nie tak dalece się nie zmieniło. Szef dyrekto- 
rjatu czując tę zmianę nastrojów, wydał osta- 
tnio komunikat, w którym stwierdził, że dyre- 
ktorjat wojskowy został wywołany tylko ko- 
m RE. wobec tego faktu, że normalny 
rząd stracił zupełnie swój autorytet. Nie che 
mówić — zaznaczył obecny dyktator Fea EN do Rzymu. 
nji — o rządzie teroru, jeżeli jednak okaże się 
to koniecznem, nie cofnę się i przed tą ewen-|  Przywieziono tu zwłoki ofiar mordu, doko- 
tualnością. Koła polityczne hiszpańskie prze- nanego w Janinie. Na dworcu oczekiwali przy- 
widując, że stan oblężenia zostanie znacznie |pycja zwłok rodzina królewska, prezydent 
obostrzony, tak, że w krótkim czasie dojdzie | Mussolini oraz rząd w komplecie. 


w Hiszpanji do rzeczywistego teroru, stosowa- à : 
Rosja zamyka swe uniwersytety, 


a Moskwa. (PAT.) 
Brak środków powoduje coraz nowe zamy- 
kania zakładów naukowych. Ostatnio pisma 
donoszą e zamknięciu uniwersytetu w Sa- 
marze, 


Nowe trzęsienie ziemi. 


| Moskwa. (AW.) 

W odległości 940 klm. od Taschentu miało 
miejsce trzęsienie ziemi w dniu 17 września. 
Należy ono, zdaniem seismografów, do kate- 
gorji niszczących i jest refleksem katastrofy 
Japońskiej. 


Konstantynopo! ma Myć miastem 


czysto tureckiem. 
Konstantynopol. (PAT). 

W ostatnich czasach dało się zauważyć, ża 
Grecy i Syryjczycy masowo opuszczają miasto, 
jak się zdaje celem uniknięcia służby wojsko- 
wej w armji tureckiej, (Władze tureckie zczwar 
lając na odjazd odmawiają uchodźcom prawa 
powrotu na terytorium turcekie. Rząd turecki 
popierając wychodźctwo żywiołów obcych 
z Konstantynopola daży wyriżnie do uczynie- 
wewnętrznych wydał rozkaz odszukania i wy- |nia z Konstantynopola miasią czysto tureckie: 
dalenia z granie rzeszy Jakowlewa, mordercy |go. Nieruchomości emigrantów pozostawiony 
"| bez opieki bierze w posiadanie rząd turecki. 


miastą portowego wezwały senat hamburski 
do interwencji w Berlinie przedewszystkiem 
w sprawie natychmiastowego zerwania z po- 
lityką awantur w zagłębiu. Dla skutecznego 
poparcia swoich postulatów proklamowano 
wczoraj półgodzinny strajk, który został spo- 
kojnie przeprowadzony. 


Rozruchy w całej Saksonji 


i Drezno, (AW.) 

Według ostatnich informacyj w stolicy Sa- 
ksonji wybuchły ponownie rozruchy, które na- 
razie zakończyły się bezkrwawo. Podobne wia- 
domości dochodzą i z całego Szeregu miast 
Saksonji. Między inmemi ostatnio w Plauen 
usiłowali bezrobotni urządzać wyprawy ra- 
bunkoweena wieś dla zaopatrzenia się przede- 
wszystkiem w ziemniaki, Dotychczas władze 
są panami położenia. 


Morderca rodziny oarskiej ma byś wydalony z Niemiec: 
„Lokalanzeiger* donosi, że minister spraw 


GONIEC KRAKOWSKI 


Nr. 282 i 
j T 
Teak 


IE 


fA 


w 


Roy GB 


Z tajemnice skan 


Sza 


1 > 
pa 


ne! go 


dugiasza. 


spodarki intendantury wojsk. 


Umowy niekorzysine dia skarbu państwa. — Tylko Kra- 
ków i koznąńů moga świecić przykładem. — Komu da- 
wane zallezki? — Prochownia warszawska bez straży: 


wadużyec 


Kraków 23 września. 

Jedną z najbardziej skandalicznych oka- 
zów naszej gospodarki jest Eziedzina wojsko- 
wości. To też przy przeprowadzaniu rewizji, 
zwłaszcza w intendanturze, Najwyższa Izba 
Kontroli „poszczycić się* może (niestety!) caią 
masą uchybień, nadużyć, nieforimalności itd. 

Taki więc departament VI niejednokrotnie 

wbrew rozkazom 

1 poleceniom szefostwa administracji armji, na 
własną odpowiedzialność, uwzględniał prośby 
dostawców i przyznawał im podwyżki już po 
podpisaniu umowy. To faworyzowanie uderza- 
ło nieraz swą bezzasadnością. Tak np. firmie 
szewskiej, która w 10 dni po zawareiu umo- 
wy dostarczyła 25.000 par trzewików, przy- 
znano podwyżkę ceny jakoby z powodu później 
szego wzrostu płacy roboczej, kiedy taka ilość 
obuwia musiała być uszyta przedtem. Zdarza- 
ło się również, że departament rozwiązywał 
mmowy z dostawcami „aby zawrzeć 

nowe, niekorzystniejsze dia skarbu państwa, 
wydawał zaliczki bez dostatecznych uzasad- 
nień, nie ściągał kar konwencjonalnych, nie po 
bierał kaucji przy zawieraniu umowy, lecz po- 
trącał je z częściowych wypłat dostawcom. 

Jako typowy przykład popełnianych „uchy 
bień* (wyrażenie najdelikatniejsze i najniewła- 
$ciwsze), może służyć 

» układ z firmą „Cel“ ) 
na dostawę. 370.000 sztuk łyżek i wideleów po 
137 mk. za komplet, na ogólną sumę 26.900.000 
mk. Dostawa miąła być uskuteczniona w trzech 
partjach. Dostawca otrzymał 11.000.000 mk. za 
liczki, za opóźnienie podlegał karze umownej 
w wysokości 0.2 proc. wartości niedostarczo- 
nych przedmiotów. W razie opóźnienia ponad 
10 dni, lub niedostarczenia całej ilości towa- 
rów w ostatecznym terminie, Departament VII 
miał prawo uznać umowę za zerwaną z winy 
dostawcy i nabyć na jego rachunek brakującą 
część dostawy; nadto dostawca obowiązany 
był bez żadnych zastrzeżeń zwrócić całą zalicz- 
kę wraz z narosłymi od dnia pobrania jej pro- 
centami, oraz wynagrodzić skarbowi państwa 
wszelkie, straty. 

Z badania kontroli okazało się, że 
_ firma „Cel“ wcale umowy nie wykonała, 
że otrzymaną zaliczkę zwróciła dopiero po 4 
miesiącach i że Departament, rozwiązawszy 
umowę, zawarł nowy układ z tą samą firmą 
na dostawę 90.000 kompletów (łyżek z widel- 
cami) po 285 mk. i 55 kompletów po 307 mk. 
i polecił wypłacić nową zaliczkę w sumie — 
13,800.000 mk. Stwierdzono dalej. że Departa- 
ment VII zwolnił dostawców z brakującej resz- 
ty zamówień, rzekomo z powodu, że zapotrze- 
bowanie jest całkiem pokryte. W kilka miesię- 
cy jednak zawierał nowa umowę na dostawę 
tychże artykułów, oczywiście po znacznie wyż- 
szej cenie. 

Śród zbadanych przez kontrolą okręgową 
zakładów mundurowych z warsztatami, 
zaszczytny wyjątek stanowią w Krakowie į Po- 

znaniu, 
gdzie dzięki wzorowemu urządzeniu, pozosta- 
wionemu przez Niemców į umiejętnemu kierow 
nictwu lachowemu, koszta produkcji obuwia 
stanowiły 42 proc. cen żądanych przez firmy 
prywatne. 

W dziale budownietwa woiskowego 
okazały się też same ..nieprawidłowości*. Kon- 
trola stwierdziła. że nie zawsze zawieranro umo- 
wy na warunkach dla skarbu naikorzystniej- 
szych, «dyż powierzane również roboty i do- 
stawy oferentom, którzy żądali najwyższych 
płac, z pominięciem składanych jednocześnie 
tańszych ofert.. Taki stan rzeczy nowodował 
przyjmowanie przez odnośne komisje odbior- 
cze dostarczanych artykułów z zastosowaniem 
tylko powierzchownego porównania ich 7 wzo- 
rami i bez dokonywania właściwych prób tech 
nicznych. Jako nderzajace przykłady nónełnia- 
mych „uchybień* księga kontroli przytacza 


ia przy kuponie Kenia 


umowy z firmami Dzierżawski i Pocześniak, 
oraz z inż. Karpińskim. 

Giówny zakład inżynierii i saperów powie- 
rzył wykonanie szeregu robót firmie „Lilpop, 
Rau i Loewenstein*, Przeprowadzona przez 
Izbę kontroli analiza kosztów naprawy 16 pon- 
tonów ustaliła, że na wykonanie jej zużyto 
8,078 godzin pracy z najnowszem zastosowa- 
nięm maszyn, podczas gdy niemieckie normy 
przedwojenne przewidują na wykonanie tych 
robót sposobem ręcznym 2.908 godzin pracy. 
Nadto porównanie zbadanego rachunku z ofer- 
tą firmy „Zieleniewski“ na dostawę tej samej 
ilości nowych pontonów wykazało, że koszta 
robocizny wraz z kosztami generalnymi tej oier 
ty były ośmiokrotnie mniejsze od kosztów fir- 
my „Lilpop Rau“, 

40 miljonów mk. 

wypłacono tej firmie (w r. 1921) za remont 
pontenów dostarczonych przez firmy „Rephan*, 
„Rudzki“ i „Janiszewski“. Roboty te miały na 
celu reparację i powtórne wykończenie wadli- 
wie wykonanych przez tych dostawców i przy- 
jętych już przez Główny zakład inżynierji i sa- 
perów pontonów nowych. E 

Zbadanie umowy z firmą „Wojciechów“ na 
budowę przenośnych baraków amunicyjnych 
wykazało nie tylko lichą ich konstrukcję, ale 
nadto zniszczenie skutkiem długiego pozosta- 
wienia bez ochrony na terenie fabryki, pomi- 
mo, że one miały być bardzo „pilne“, 

Z sumy 9.900,000.0060 mk., przeznaczonej 
w budżecie na remont, przebudowę i nowe bu- 
dowy odciągnięto 5 proc. na opłacenie inżynie- 
rów i techników cywilnych, zaangażowanych 
przez władze wojskowe do robót budowlanych 
oraz na premjowanie personalu wojskowego za 
szczególnie gorliwą i odpowiedzialną służbę. 

Wypłacono inżynierom cywilnym (których 
powoływanie jest  niensprawiedliwione) — 
47,720.337 mk., a personalowi urzędniczemu 
4.374.000 mk., rozdzielając tę sumę na całą 
służbę inżyniersko-seperską tak, że premje o- 
trzymali i ci, którzy 
nie brali nawet pośredniego udziału w wykony- 

waniu robót budowlanych, 

Pomijamy długi spis „uchybień* i „niepra- 
widłowości* w tym dziale, zaznaczymy tylko 
jeszcze 

kilka szczegółów charakterystycznych. 

W zakładzie wojskowym nr. 2 w Modlinie 
koszt 1 metra sześć. wody wynosił 110 mk., 
podczas gdy w Warszawie 80 mk. Nadto nor- 
my stosowane do obliczenia rozchodu wody 
w Modlinie były 5 razy większe od norm okre- 
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ślonych urzędowo, ĉo naraża skarb na straty 
około 2,640.000 mk. miesięcznie. 

I tu imponuje „uchybieniami 

budownictwo grupy operującej Bieniakonie. 

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę nadmier 
na liczba pracowników — 274, nievdpowiada- 
jaca etatowi i niezatwierdzona przez zwierzch- 
nie władze wojskowe, następnie doxonywanie 
zakupów w sposób niekorzystny dla skarbu 
przez pośredników, pomijających firmy krajo- 
we i dostarczających artykuły po cenach wy- 
górowanych, wreszcie nieuporządkowanie go- 
sgodarki materjałowej, co umożliwiało naduży- 
cia a nawet symulacje kradzieży. 

Nie na tem jeszcze koniec opowieści o nie- 
prawidiowościo'h w ministerstwie spraw woj- 
skowych. 

Surowej kryfvce poddaje księga Izby kon- 
troli układ z fab: 7ą nabojów . Pocisk“, która 
dotąd otrzymała od rzadu w + tówce i mate- 
riałach 1.650.000.000 mk. i umowę z węgierską 
firmą „Weiss“ i socłiaczewską fabryką sztucz. 
nego jedwabiu. 

Jak gospodaruje się w Zbrojowni warszaw- 
skiej. dowodzi następujący fakt: 

Magazyny z materjałem wybuchowym mie- 
szczą się w 10 klm. od Cytadeli na forcie IL 

_ Żadnych posterunków przy nich niema 
Ludność okoliczna samowolnie zrobiła drogę ' 
przez terytorjum fortu tuż przy prochowni, za- 
wierającej 220060 kig. prochu. 

Wedle oświadczenia dowódcy Centralnych 
skladów amunicji prochownia w tych warun- 
kach może być każdej chwili przez ludzi złej 
woli narażona na f 

wysadzenie w powietrze. 

Sapienti sat! 

Niepodohna wypisywać tu wszystkich .nie- 
prawidłowości" w innych działach gospodarki 
wojskowej, Zanotujemy tylko parę znamien- 
nych. Wielkie straty poniósł skarb w podaniu 
koni, zakupionych przez komisje remontowe 
(w Brześciu 85 sztuk!), przyczem okazało się, 
że kupowano je nie rr hodowców i Towarzystw 
rolnieżych. jak przepisuje instrukcja, lecz u han 
dlarzy, którym dawano i 

sowite zaliczki. 

Krętem było również postępowanie w, spra- 
wie wydawnictwa „Polska Zbrojna“, drukowa- 
nego w wojskowych Zakładach Graficznych, 
pomimo zapewnień danych kontroli, że ono po- 
krywać będzie koszty druku i papieru z docho- 
dów, korzystało ciągle z funduszów skarbo- 
wych i wyczerpało z tego źródla do sierpnia 
1922 r. 21 miljonów mk. Spłata tego długu od- 
bywała się powoli i skąpo. ! 

W ogólnej charakterystyce gospodarki woj- 
skowej kontrola wypowiada sąd, że chociaż 
widać poprawę j usuwacie nadużyć, pozostały 
jeszcze liczne „nieprawidtowaścić, zwłaszcza 
przy miljardowych zakupach, narażających 
skarb na olbrzymie straty. 

Należy przypuszczać. że energia i silna wola: 
min. Szentyckiego zdołają chociaż w części 
ową „stajnię Augjasza" oczyścić. Praca jednak 
ta lekką bynajmniej nie będzie. 
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Wskazówki dia emigrantów chcących wyjeshaś do Francji 


Kraków we wrześniu. 

Robotnik, chcący otrzymać pracę we 
Francji, musi się zgłosić lub napisać do naj- 
bliższego Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy z zapytanicm, czy jest zapotrzebowanie 
we Framcji robotników jego zawodu. 

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy 
rejestrują robotników według zawodu i sto- 
sownie do zapotrzebowań wysyłają ich w ter- 
minie oznaczonym do punktów zbornych 
w Poznaniu lub w Mysłowicach, gdzie są urzę- 
dmiey Misji Francuskiej. Tutaj robotnicy pod- 
dani są oględzinom lekarskim, badaniu zdolno- 
ści zawodowej, poczem i ole uznani są za 
zdatnych do pracy podpisują kontrakty i wy- 
syłani są do Frameji na koszt pracodawców 
w transportach zbiorowych. 

Górnicy przyjmowani są do lat 85, o ile 
są dostatecznie silni i zdrowi, górnicy zawodo- 
wi muszą przedstawić świadectwo pracy kopal- 
nianej. i 

Rohotnicy przyjmowani są do lat 45, o ile 
cą dostatecznie silni i zdrowi. 


Warunki płacy są takie jak dla robotników 


francuskich. > : 

Dla górników i robotników przemysłowych 
od 17 do 25 franków dziennie. 

Dla robotników obecnie w przybliżeniu 
159 franków miesięcznie i utrzymanie lub 300 
fr. bez utrzymania, 

Robotnicy niekontraktowani zbiorowo mo- 
gą jechać osobno do Francji na koszt własny 
tylko w tym wypadku, jeżeli pracodawca fran- 
cuski prześle im wezwania na zasadzie osobistej 
znajomości lub rekomendacji robotnika, pra- 
cującego u tegoż pracodawcy. 

Wezwanie winno zawierać warmiki. pracy 
i być zaświadczone przez miejscowe władza 
francuskie. Bez tego dokumentu Urząd Emi- 
gracyjny i Komsul francuski nie udzielają wiz. 

Obecnie podróż przez Niemcy jest ryzylkow- 


na: transporty robotnicze jadą więc drogą mor- 


ską przez Gdańsk i Dunkierka. Robotnicy ła- 
dący pojedyńczo na wezwanie pracodawcy. 
obierają zwykle drogę przez Czechy, Austrją i 
Szwsjcacją, która trwa 5 do 7 dni. | 
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Małopolska Wschodnia w sieci bolszewickiej! 

Podpalacze ukraińscy jako bohaterowie. —- Niech żyje państwo (i) ukraińskie! — 

Wzmożasa agitacja bolszewicka. — Rady robotnicze wśród ludności ruskiej, — 
Tyiko silnej ręki! 


i Lwów 22 września. 
. Jak już donozsiliśmy proces sabotażystów 
*kraińskich w Złoczowie zakończył się skazą- 
niem na śmierć 3 głównych przywódców, a to 
Tiki Skoczylasa, Mikołaja Kowala i Ołeksy 
Pawluszyna. Organizator szajki Wowk został 
poddany badaniom psychiatrów, 11 zaś jego 
„podkomendnych“ na kilkanaście lat ciężkie- 
go więzienia, W przeddzień wyroku jeden 
z oskarżonych brat skazanego na Śmierć Tiki 
Skoczylasa, Jakim, wczesnym rankiem uciekl 
z więzienia. g l 

Obrońcy skazanych wyzyskali., wykonanie 
aktu sprawiedliwości do celu agitacji politycz- 
nej. Każdego ze skazańców odprowadzał na 
miejsce stracenia jego adwokat, pilnując, by 
przed wiązaniem mu oczu wykrzyknął wyu- 
czony irazes, mający twierdzić, że bandyta 
jest ofiarą walki politycznej. i L 

I tak oskarżonego Skoczylasa odprowadził 
na miejsce kaźni adwokat Baran, który pilno- 
wał, by Skoczylas ` przed śmiercią zawołał: 
Niech żyje państwo ukraińskie. To samo uczy- 
mił adwokat Hankiewicz, obrońca Kowala i 
adwokat Chomicki, obrońca Pawłyszyna, 
z którym Ostentacyjnie długo się całował, Pa- 
włyszyn przed rozstrzelaniem zawołał, że ginie 
za sprawę Ukrainy. r 

Poddawanie stojącym przed Śmiercią ukra- 
łóskim sabotażystom słów, mających ich ban- 
dycką przeszłość postawić w Świetle bohater- 
stwa narodowego pzyjęto nawet w kołach 
ruskich z miesmakiem i oburzeniem. 


a LJ 

Proces złoczowski potwierdza w zupełności 
niedawne rewelacje nasze o gwałtownem roz- 
szerzaniu się agitacji bolszewickiej wśród wiej- 
skiej iudności ruskiej, , 

Rozporządzając tygodmikami 
w samym Lwowie i 
materjalnie uposażonych agitatorów, rozcią- 
gnęli komuniści sieci swoje 

PO CAŁEJ MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 
a zakładając po miastach ł miasteczkach na 
wzór sowiecki „Rady Robotnicze* ze specjal- 
nemi sekcjami dla młodzieży, zaś po wsiach 
„Selańskie Rady“ wciągają do nich młode ele- 
menty, tworzą z nich tajne organizacje, które 
wykonują następnie za podszeptem bolszewie- 
kim akty terrorystyczne. 

Wykryta w złoczowskim organizacja ko- 
munmistyczna, nie jest odosobnioną, istnieje ich 
więcej po powiatach — a specjalnie w ostat- 
nich czasach, górskich, — skąd łatwiejszą 
ucieczka do Czechosłowacji. i jeżeli władze nie 
zarządzą baczniejszej inwigilacji, może owa 
organizacja stać się groźną dla porządku społe- 
EEG "W" E o a gr KiW =") 
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| — A co to pan profesor robi? drzewo miele na 
"młynku? 
— Tak; nowy, wynalazek = robię pszenną 


sporym zastępemi dobrze. 


cznega i posiadaczy majątków tak Polaków 
jak i Rusinów. Na Pokuciu, nie mogąc zdobyć 
dostępu do wsi, jednali dla siebie kcmuniści 
robotników tartakowych, a ostatnie liczne straj 
ki w rozłożonych tam gęsto wzdłuż obu By- 
strzyc tartaków i kamieniołomów, to także 
ich dzieło. 
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Jak hakatyści spek 


jacą w środkach agitacją bolszewicką. 


ulują na nolskiem drzewie. | 


Nr. 233, 


Zainleresowali się także komuniści wybo- 
rami do Rul gmimych, — „Zemla Wola” organ 
bolszewizujących socjalistów pisze, że dla nich 
„rada gminna mcże być tym wychowawczo. 
pedagogicznym środkiem dla wyszkolenia pra- 
wdziwych proletarjuszowskich polityków, adni 
nisiratorów, których tak dużo potrzebować 
tędzie przyszły ustrój socjalistyezay“ i nawo- 
uje już oheenie do tworzenia komitetów wy- 
borczych dla opanowania Rad gminnych. 

iząl nasz powinien czuwać bacznie nad 
tem, eo się obeenie dzieje w tej części państwa 
i niedopuścić za wszelką cenę do podminowa- 
nia spokojnych stosunków przed nieprzebiera- 
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Skandal w lasach państwowych w Tucholi na Pomorzu. 


- Kraków, 23 września. 

„towo Pomorskie“ donosi co następuje: 

W miesiącu lutym zakupiła sławna z haka- 
tyzmu firma Moddelsee w Grudziądzu w pań- 
stwowym nadleśnictwie Q., położonym koło 
Tucholi ponad 1000 ,m* drzewa użytkowego. 
Skarb państwa idąc z założenia, że pzy dłuż- 
szyra czekaniu na zapłatę, mogłaby mieć z po- 
wodu dewaluacji -maiki znaczne straty, nato- 
żył Słusznie warunki wymagające natychmia- 
stowego zapłacenia drzewa.. Pomimo tych wa- 
runków udało się powyższej firmie, dzięki 
swych  protekcjalnych wpływów, uzyskać 
u kierownika nadleśnictwą pozwolenie na wy- 
wóż drzewa, nie płacąc nałeżytości, Dizewo 
zakupiła powyższa firma po 230.000 Mk. za mř, 
a więc stosunkowo tanio, obecnie dopieru przy 


(o się dzieje za kulisami 


końcu sierpnia, gdy drzewo płaciło się przeszło 
900.600 Mk. za m°, nareszcie została należy- 
tość przez firmę tę uiszczona. Jak wynika z po- 
wyższego, zarobiła firma  1000X670.000—= 
670,060.000 Mk. Jest to Głbrzymia strata dia 
skarbu państwa. 

W czasie, kiedy rząd energicznie dąży do 
tego, aby zwalczać spekulację, paskarstwo, 
i podmieść dochody państwa, gospodarz mało- 
rolny i rękodzielnik cierpi z powodu braku 
dmzewa użytkowego mrepłacając go a ludność 
nie jest w stanie dokupić się sprzętów domo" 
wych. wędrują tysiące metrów drzewa za gra- 
nice i wzbogacają paskarzy, 

Możeby ślę tą sprawą zajął pan komisarz 
eoe CA w. Warszawie i odpowiednie 
władze. 


warszawskich wyścigów. 


Zakuiisowa robota właściciela stajni. — Pobicie dżokeja. — 


Epilog wyścigów 


W chwili gdy większa część Społeczeństwa 
ugina się pod ciężarem nędzy i nieubłaganej 
walki z drożyzną, „wybrańcy losu“ zabawiają 
stę na tome wyścigowym w: Warszawie, gdzie 
dzienny obrót przy totalizatorze. wyhosi około 
pótora miljarda marek. Na polach mokotow- 
skich pieniądze płyną nieprzerwaną falą... Lu- 
dzie uczęszezający na wyścigi i z namiętnością 
śledzący walkę, nie wiedzą, jakie sport tota- 
licątowski ma swoje „zakulisowe* sprawki. 

Eehèm jednej z nich była rozprawa sądo- 
wa, która odbyła się w tych dniach w sądzie 
warszawskim. dą 71 

Dnia 26 października r. ub. na torze wy- 
ścigowym w Warxawie odbywał się bieg 
czwamty z zapartym oddechem śledzony przez 
bywalców pola, którzy stawiali „mocno*, gdvż 
szło 5 koni, a wśród nich: „Cherubin*, „Hejnał ', 
„Pam z panów“ „Górą Pasikarze*, dosiadanyc! 
pegeu następujących dźokei: Nowickiego (na 
„Chembinie'), Szena, Salkowicza, Kramara 
i Jagodzińskiego. Faworvtem był „Cherubin* 
i on też przybył pierwszy do mety, co przyję- 
te było puez publiczność przy wypłatach to- 
talizatora 75 Mk. za 20 Mk, jako fakt prze- 
widziany i normalny. 

A jednak sprawa przedstawia się inaczej 
za kulisami toru, tj. w stajniach. Tu po 4-tym 
biegu zapanowało wielkie wzbumzenie, a wie 
<zorem nagle do Tow. zachęty hodowli koni 
w Polsce nadeszła wiadomość, iż dżokiej No- 
wieki zastał po biegu przed stajnią dotkliwie 
pobity przez jeźdźca, Bieleckiego. Ogólna fama 
głosiła, iż pobicie to było następstwem pokrzy- 
żowanią przez dżokeja Nowickiego planów 


~ 


na sali sądowej. 


właściciela stajen Rudakowskiego, Który, 
w omawiauym biegu 4-ym „załatwił* z dżoke- 
jami, by puzyszedł obstawiony przezeń koń 
„Górą Paskarze“, gdy tymczasem wbrew te- 
mu, pierwszy przybył wiaśsnie N., na „Cneru- 
binie'*, 

, Wobec tego Tow. zach. hod. koni zwróciło 
się do policji śledczej. Dochodzenie potwierdzi- 
ło treść krążących po torze pogłosek. Ustalono 
iż właściciel stajni Stam. Rudakowski, utmzy- 
mujący z kilku jeźdźcami nader zążyłe stosun- 
ki, usiłował przed dniem krytycznym za po- 
średnietwem jeźdca Sakowicza nakłonić dwu 
innych, tj. Szena i Nowickiego, do „zrobienia“ 
4-go biegu (pozostałe konie jako „stabe“, nie 
były brane w rachubę). co miało polegać na 
tem, aby ci ostatni przepuścili do metv na 
pierwszego konia „słabego“, lecz mocno obsta- 
wionego przez Rudak, Za tę „uprzejmość“ miał 
R. postawić za każdego z wymienionvch jeż- 
dźców po 100.000 Mk, na totalizatora, oczywi- 
ście na konia uplanowanego, co dałoby im 
w. paździemiku r. ub. pokaźną sumę wygranej. 

Gdy bieg „nię udał się* i N. pierwszy przy- 
jechał do mety, nie wypełniając poleceń, Rud., 
jeden z mężów zaufania tego ostatniego. b. jeź: 
dziec Bielecki, pobił N. stojącego przed stajnią. 
Sprawa powyższa znalazła swój epilog w są- 
dzie, W charakterze oskarżonych -œ oszustwo 
obok właściciela stajen Rudakowskiego, wystę- 
pe dwaj dżokeje: Jan Sakowicz i Edward 

zer, 

Sąd oglasik wyrok, skazujący: Sakowiczą 
i Szena po 3 miesiące więzienia każdego, da- 
rując im karę powyższą na mocy amnestji. Ru- 
daikowskiego sąd uniewinnił 


Straszny wybuch bomby na Gór. $ląsku. 


Zamach na restauracje w Rydulłiowej. 


Katowice, 22 września. 


stauracy jnego jak i domów sąsiednich. Właści- 


Onegdaj około godz. 1 i pół w nocy rzuco-|ciel restauracji poniósł szkodę w wysokości 60 


no nabój wybuchowy do restauracji przy ul. 
3. maja w Rydułtowej w pow. rybnickim. Wy- 
kuch był okropny. Nabój wyrwał wielki otwór 
w ścianie i zniszczył całe. umeblowanie jednego 
pokoju., Wyłleciały wszystkie szyky domu ne- 


milicnów, eala szkoda wynosi około 300 miljo- 
nów marek polskich. 

Sprawców zamachu nie wyśledzono wpraw- 
dzie jeszcze, lecz policja znajduję się już na ich 
tropie, 


Nm 233, 


Co się dziejc tej Polsce 
o się dzieje w całej Polsce, 
Szkody wyrządzone przez pOżar w Starym Samborze, — Walka z drożyzną w Łodzi, — 
Sprawy emigracyjne. — Tajny skład spirytualji. — Pierwszy polski pomnik w Tczewie, 
Przedstawienia popularne w teatrach warszawskich, — Nie chcieli gadać., — Amator le- 


„BOSIEC KRAKOWSKI" 


Str. 8. 


tarzyści Syna Ś. p. Kornela, wlasciciela Pavwł9- 
wa i Sielca, 
2 
Ceny biletów w operze wasrzawškicj wzro- 
sły obecnie następująco: Loża parterowa 850 
tysięcy mk., loża na I piętrze dla 4.csób 1,100 
tys. mk. — dla 6 osób 1.800.000 marek — 


karstw, — Syn Kornela Ujejskiego prześladowany przez podpalaczy, — 1,800.000 mk. za 
lcżę w Operze warszawskiej. — Kary na radnych miejskich. — Na odbudowę teatru polgkiegu 
w Grudziądzu, — Kolacje urzędowe. 


Urzędownie stwiedzono, że pożar w St 
Samborze w dniu 18 b. m. obrócił w popiół 
65 domów mieszkalnych i liczne zabudowania 
gospodarcze wraz z krescencją, — Szkoda wy- 
nosi kilkadziesiąt miljardów marek, Według 
danych urzędowych 540 osób pozostało bez da- 
chu nad główą, z tego 12 Polaków, 142 Rusi- 
nów i 884 żydów. Zawiązał się komitet niesie- 
nia pomocy pogorzelcom. Pożar powstał z do- 
mu rzeźnika Michała Teremsiaka, który wędził 
wędliny. 

Wiadomość o spłonięciu synagog nie 
sprawdza się, bowiem jedną uratuwamo, 


[2) 


— 


W dniu wczorajszym sąd Okręgowy w Ło- 
dzi zatwierdził wszystkie sekwestry towarów 
dokonane przez władze administracyjne przed 
dwoma tygCdniami, Sąd postanowił zarządzić 
natychmiastową sprzedaż tych towarów, przy- 
czem zarekwirowane środki żywności zostaną 
rozdzielone między związki zawodowe * koone- 
ratywy. Chodzi iu o kilkadziesiąt tysięcy kilo- 
gramów smalcu, masła, słoniny, kilkaset wor- 
ków cukru, kiikadziesiąt worków mąki pszen- 
nej i żytniej Oraz o inne artykuły spożywcze. 


Na niespełna 7.000 wiz, których Lonsulat 
amerykański udzielić jeszcze może, jczt około 
46.000 kandydatów. Obecnie przyjmow*ne są 
tylko podania: reemigrantów, żon, dzieci i To- 
<ziców, udających się do obyvateli amerykań- 
skich. Tak zw. „kwota“ polska do Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki północnej na paździer- 
nik jest już wyczerpana. Przez obóz w Wej.- 
kerowie przeszło, do 1 b. m., z górą 7.000 emi- 
grantów. W ubozie. założono kantynę, zaopa- 
trującą emigrantów w artyxuły żywnościowe 
pierwszej potrzeby po cenach przystępnych. 


Poznańska policja i Urząd cemy odkryły 
w piwnicach kawiarni Nowy Świat i kabaretu 
„Moulin Rouge“ skład win i spirytualji, spro- 
wadzonych do kraju bez opłacenia cła. Spiry- 
tualja te wartości 1 i pół miljarda marek zło- 
żone były w piwnicach, których wejścia zasło- 
nięte były węglem i drzewem. Właścicielem 
obydwóch zakładów jest p. Mańczyński, kie- 
. rownikiem zaś Ro Schoperniik, 

Szkoła morska w ‘Tczewie wystawiła pom- 
nik swemu pierwszemu lekarzowi, komandoro- 
wi $. p. Fłorjanowi Hłasce, autorowi książki 
„Morzami ku Polsce“. Pomnik pomyślany i wy- 
komany przez Feliksa Giecewicza, prof. szkoły 
przemysłu art. w Bydgoszczy. Cokół jest czwo- 
rokątny; potężny Biały Orzeł, na cokole osa- 
dzony, trzyma na piersi medaljon z podobizną 
nieodżałowanegso marynarza polskiego. Jest to 


w krzesłach na parterze w pierwszych 8 rze- 
dach po 300 tys. mk., w ostatnich rzędach 150 
tys. mk., gałęrja MI piętra od 30 tys. do 150 
tys, mk., galerja TV piętra od 30 do 80 tysię= 


t il i . > s ? watedz zje‘ 
Fakt ten ilustruje jaskrawo „obywatelskie cy marek, 


stanowisko fabrykantów łódzkich. A 
* > 

Rada miejska w Wejherowie na swem Osta- 
tniem posiedzeniu uchwaliła karę w wysokości 
20.000 mk., jaką płacić musi każdy radny za 
nieuniewinnione nieprzybycie na posiedzenie. 
Kary podobne przydałby się i w naszym: gró- 
dzie, a wówczas może sprawy miejskie szłyby 
normalniejszym töreni 


W mieszkaniu Adolfa Racha. pomocnika 
magazyniera w firmie Wschodnie chemiczne 
Towarzystwo w Warszawie znaleziono trzy bu- 
telki oleju rycynowego i płynu na porost wło- 
sów, znaczny zapas najkosztowniejszych arty- 
kułów aptecznych i lekarstw. Rach przyzna się 
do systematycznej kradzieży, twierdząe, żę 
pragnął w ten sposób powiększyć swoje do- 
chody, gdyż pensji miał tylko 7 miljonów mie- 
sięcznie. Na ogół okradł oń Tow chem. na pół 
‘miljarda marek. 


Na odbudowę teatru polskiego w Grudzią- 
dzu Min. oświaty wyasygnował kilkadziesiąt 
miłjerów marek, za którą to sume nzbędzie się 
+ cegiy pod budowę nowego teatru, 
Omegdajszej nocy podpalono na folwarku s 
w Sieleu, własności Romana Ujejskiego i Ką- Komitet do walki z drożyzna w Kielesch 
zimierza Bartmanzkiego stertę siana, Do ucie-| dicmaga się, żeby prócz t, zw. obiadów urzę- 
kającego na koniu podpalacza strzelali 5 razy; dowych, wydawano też w restauracjach kie- 
policjanci państwowi, ale z powodu panują- | leckich urzędowe kolacje po niskich cenach. 
cych ciemności bezskutecznie. Jestto znamien- . Kielce dają w tym wypadku przykład godny 
ny epilog obchodzonej niedawno uroczystości | naśladowania innym miastom, które powinny 
100-letniej rocznicy urodzin Kornela Ujejskie- | upomnieć się o kolacje urzędowe dla ulżenią 
go. Już drugi raz w ciągu miesiąca palą sabu- 


T. Y 


Echa zbrodni rozstrzelania 15 niewinnych 
Dochodzenia w sprawie rozstrzelanych przez Niemców. — Krzywoprzysięstwa 15-ta 
świadków żydowskich. — Aresztowanie 1l-tu winnych. 


Foznań we wrześniu. wišcią religijną, narodowościową i polityczna 
W 1914 roku sąd wojenny niemiecki załoraz chęcią zaskarbienia sobie względów 
rzekomy napad na opancerzony samochód nie- | u Niemców. Skutkiem stało powtarzających się 
miecki rozstrzelał 15 mieszkańców Jeżowa. demaągań ze strony rodzin osób skazanych -— 
w pow. Brzezińskim (o parę mil od Łodzi), władze sądowe polskie zażądały aktu sądu wo- 
a następnie kilkadziesiąt osób z pośród tychże : jennego niemieckiego i ustality istnienie pełnej 
mieszkańców Jeżowa skazał na 10 lub 5 lar okrucieństwa Zbrodni onych 15 świadków ży- 
ciężkiego więzienia. dowskich, którzy dopuścili się krzywoprzysię- 
Takie masowe tępienie spokojnej i Bogu jstwa i spowodowali wydanie piekielnego wyro- 
ducha winnej ludności odbyło się naj podsta- | ku niemieckiego, 
wie zeznań 15 świadków, żydów. 3 Na wniosek prokuratorji 11 winnych krzy- 
Od dawna szedł pomruk, że zeznania tych | weprzysięstwa zaaresztowano w tych dniach, 
świadków były fałszywe, podyktowane niena- |4 winnych poszukują władze bezpieczeństwa. 


Grożny bandyta zabity! 


W pogoni za szajką bandycką. — Pomyślne wykiić 
obław. — Udaremniony zamach na kase skarbową. 

Katowice we wrześniu.  |bową. Do Pszczyny wysłano na dwóch auto- 

Od dłuższego czasu grasowała na Gómym | mobilach oddział policji. O godz. 11 w nocy 

Śląsku szajka bandycka, będąca postrachem | wywiązała się między policją a bzndytą walka, 

całej ludności; na czele szajki stał bandyta | w której Stolarz został zab'ty. Ze strony policji 

Stolarz. Policja prowadziła celem wykrycia | jest jeden funkcjonarusz ciężko ranny a komi- 
zbrodniarzy enengiczną obławę, Która uwień-|sarz Bamert i dwóch innych lekko rannych. 


czona była codziennie pomyślnemi wynikami. 
W pierwszym dniu obławy chwycono tnzeca 
bandytów, w drugim 11 bamdytów. Onegdaj 
chwycono 11 osób należących do szajki groż- 
nego zbrodniarza, 

Wczoraj doniesiono katowickiej policii kry- 
minalnej, że dawne poszukiwany bandyta 
Stolarz ukrywa się w Pszczynie, gdzie wraz 
z Swoją bandą zamierza napaść na kasę Skar- 


pierwszy połski pomnik w Tczewie dziś znowu 
polskim. G 

Dyrekcja teatrów w Warszawie w zrozu- 
mieniu roli przedstawień popularnych, stoją- 
cych na istotnie wysokim poziomie artystvcz- 
mym, a dostępnych ze wzelędu na zniżkę cen 
dla szerokieh warstw inteligencji, wprowadziła 


Znajdujący się w towarzystwie Stolarza 
dwaj nieodstępni towarzysze zdołali zbiedz, je- 
dnakowoż zostaną niechybnie ujęci. albowiem 
policja prowadzi dalej obławę, ażebv doszez- 
tnie zlikwidować tę groźną szajkę bandytów, 
która od dłuższego czasu była postrachem ca- 
lej dzielnicy gómoślaskiej. Ogółem aresztewa- 
no już okolo 30 osób, które należażiy de składu 
Szajki bandyty Stołarzą, 


od 18 bm. stałe przedstawienia popularne, któ- 
re odbywać się będą we wtorki, piątki i w nie- 
dzielę popoł. po cenach do połowy zniżonych. 
Ogółem miesięcznie dawanych będzie czterna- 
ście przedstawień popularnych. W przedsta- 
wieniach uwzględniane będą przedewszy stkiem 
dzieła wielkiego repertuaru. 


„Gazeta poranna“ przytacza ciekawy szcze- 
gół o przyjęciu, jakiego doznała w Łodzi mię- 
dtzyministorjalna komisja, wysłana dla zbada- 
nia sprawy zastoju w tamtejszym przemyśle: 
„Fakrykanci nie chcieli mówić o niczem innem, 
jak tylko o zwiększeniu kredytów rządowych, 
ulgach przewOzowych, taryfowych i pofiatko- 


wych. Kierownicy zwiazków zawodowych ró- | wa dużą i rysy twarzy już niemłode. 


wnież nie chcieli gadać z kom 


isją dlatego, że 
mą oma wyłącznie charaktem.. i ACT [DY 


informacyjny . chcac pozbyć się jei w ten sposób, Karlica sły-! 


Niema karlica znaleziona w lesie. 


Kobieta mająca 60 cm. wysokości. — Nie umie czy mie 
chce mówić. — Kłopoty policji. 
= Warszawa we wrześniu. 

Sołtys wsi Świdry Wielkie pod Otwockiem, 
Osiński, przechodząc przez las, spotkał zabłą- 
kana dziewczynkę, gdy zbliżył się i spojrzał jej 
w oczy — oniemiat, 

Dziecko miało twarz dojrząłej osoby w wie- 
ku około lat 20. Była to kobieta. mająca 60 
em. wzrostu, wątła jak dwuletnie dziecko. Gło- 


|szy dobrze i rozumie, co się do niej mówi, nie 
jednak nie chce, czy też nie może odpowi>- 
dzieć, 

Sprowadzono ja do Warszawy i umieszczo- 
no w komendzie poliejj powiatu warszaw- 
skiego. 

Żaden zakład wychorewczy nie chee isj 
przyjąć, więc policja ma kłopot nłelaza, 

Karlica ubrana jest w paito ciemne z cbszv- 
tym białą koronką kołnierzem, w biały pizo- 
wy kapelusz i żółte sznurowane buciki. 


Prawdopodobnie ktoś porzucił ja w lesie. 


Rr. 6. 
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Ukeznieczonie nóriików i hutników 

Krak. Zagiężia węglcwego na wypadek 
niezdolności do gracy. 

Powojenne warunki życia gospodarczego 
sprawiiy, że” świadczenia górn. Kas brackich 
ma rzecz uprawnionych do nich prowizjonistów, 
wdów i sierót, wskutek zdewaluowania ici ma- 
jątku spadły prawie do zera, bo najwyższy 
wymiar prowizji wynosi zaledwie 100 Mp. mie- 
sięcznie, 

Aby tym biedakom nie dać zginąć z nę- 
dzy, z inicjatywy b. naczelnika Urzędu górn. 
okr. w Krakowie inż. Z. Malawskiego, posłów 
na Sejm oraz grona pracodawców z zakł. prze- 
mysl krak. Zagłębia węglowego powstała 
w r. 1921 myśl powołania do życia „„Wspólue- 
go Funduszu Zapomogowego* przy Wspólnem 
Bractwie górn. w Krakowie z dniem 1 grudnia 
1921, który ma na celu udzielanie wydatniej- 
szej pomocy prowizjonistom, wdowom i siero- 
tom do lat 14-tu pod postacią stałych dodat- 
ków drożyźnianych miesięcznych do pobiera- 
nych prowizji, doraźnych zapomóg dla naj- 
biedniejszych i w wypadkach śmierci zasiłków 
pogrzebowych. 

Kapitał obrotowy Funduszu Zapomogowe- 
go tworzą wkładki miesięczne, opłacane po 
połowie przez pracodawców i robotników. — 
Charakterystyczną cechą, dotąd nigdzie nie 
spotykaną, jest, że dodatki drożyźniane z tego 
funduszu wzrastają automatycznie, równocze- 
śnie ze wzrostem zarobku dniówkowego .gór- 
nika, ustalonego ugodą zbiorową, zawartą mię- 
dzy Radą Zjazdn przemysłowców górniczych 
w Dąbrowie, a Zwiazkami robotniczemi, nato- 
miast wysokość wkładek wzrasta w takim sto- 
sunku procentowym, jaki okaże się potrzebny 
na pokrycie świadczeń oraz kosztów admini- 
stracji Funduszu. ź 

Tvm sposobem w okresie rachunkowym od 
1. XII. do 1. VIL b. r. były regulowane świad- 
czenia 10 razy, wkładki zaś 9 razy, tak, że 
gdy w dniu 1. XII. 1921 r. wynosił dodatek 
prowizjonisty miesięcznie 5000 Mp., to obecnie 
wynosi on 340.000 Mp. Wkładka w dniu 1-go 
grudnia 1921 wynosiła 1000 Mp. miesięcznie, 
obecnie zaś wynosi 36.000 Mp. Wdowa bez- 
dzietna otrzymuje połowę dodatku prowizjoni- 
sty, wdowa z dwojgiem lub więcej dziećmi 
pobiera pełny dodatek prowizjonisty. Ponadto 
wypłaca Fundusz obecnie: na koszta: pogre- 
bu prowizjonisty lub rencisty 720.000 Mp., wdo- 
wy i żony prowizjonisty 420.000 Mp., sieroty 
i dziecka ślubnego prowizjonisty lub wdowy 
340.000 Mp. Stałe dodatki drożyźniane po- 
biera 2500 osób, zaś jednorazowe nadzwyczaj- 
ne zapomogi otrzymało około 200 osób. 

_ W okresie rachunkowym od 1 grudnia 1921 
od 30 czerwca 1923 pobrano od robotników 
i pracodawców tyt. wkładek 1,062,282.193.96 
Mp.. wypłacono zaś tyt. stałych dodatków dro- 
żyźnianych. jednorazowych zapomóg, kosztów 
pogrzebu. kosztów administracyjnych i t. p. 


Mp. 901,386.511.72, tak, że z dniem 30 czer- | FEBE 


wca b. r. pozostał. jeszcze zapasowy fundusz 
Mp. 160.895.682.24. Wspólnym Funduszem Za- 
pomogowym zarzadza Komitet wykonawczy, 
wybrany z grona Delegatów Kas brackich, na- 
leżących do Związku na przeciąg jednego roku. 

W dniu 10 sierpnia b. r. odbyło się w lo- 
kalu Wspóln. Bractwa górn. w Krakowie do- 
roczne Zebranie Deleg. Kas brackich, na któ- 
rem udzielono ustepującemu Komitetowi Wy- 
konawczemu absolutorjum i podziękowanie za 
owocną pracę dla dobra prowizjonistów, wdów 
1 sierót. 

Przewodniczącym nowego Komitefu Wy- 


konawczego wybrano ponownie p. inż. F. Czer- | 


lunczałiewicza, dyrektora Jaworżnickich Ko- 
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Trzy olbrzymie włamania. 


Włamywacze skradli cały Szereg srebrnych przedmiotów. 
Szkoda wynosi setki milionów. 
Kraków, we wrześniu. 

Codziennie notowane przez nas wypadki | łącznej wartości 300 miljonów marek polskich. 
włamań i kradzieży, tak lieznie obecnie się| Drugie włamanie, podobne do dopieroco 
zdarzających świadeza aż ńadto wymownie o | opisanego, miało miejsce w koszarach Sobies- 
tem, jak szalenie bezczelnie grasują dziś roz- |kiego przy ul. Warszawskiej w Krakowie, 
wydrzeni do najwyższego stopnia włamywa- |gdzie do mieszkania kapitana W. P. Stefana 
cze, dla których poprostu niema żadnych prze- | Mojżeszka, włamał się niewyśledzony dotąd 


szkód. 

Wczorajszy dzień przyniósł nam znów trzy 
wypadki włamań, z których wynikła szkoda 
idzie w krocie miljonów. Sprawców jednakże 
ująć nie zdołano. 

Oto Ekspozytura Urzędu śledczego P. P. 
w Poznaniu doniosła policji krakowskiej, że 
w nocy z 16 na 17 b. m. włamali się do miesz- 
kania p. Szczepkowskiego w Piotrkowie nie- 
wykryci dotychczas sprawcy, którzy 


sprawca i skradł srebro stołowe, składające 
się z 12 noży, tyluż widelcy i łyżek, oraz 6 iy- 
żeczek do kawy i większą ilość bielizny męs- 
kiej i damskiej z monogramem „M, S.*, co wraz 
ze skradzionemi 2-ma bonami po 10 złp., wy: 
niosło szkody przeszło 50 miljonów Mk. 
Mniejszych rozmiarów włamania dokonali 
10 b. m. niewyśledzeni dotychczas sprawcy do 


| zamknięitego mieszkania Karoliny Michalskiej, 
skradli | zamieszkałej w Łazach pod Borzęcinem, której 


cały szereg srebrnych przedmiotów, jak tace, |skradziono garderobę damską i materje, łącz” 
kandelabry lichtarze, kubki, dzbanek, zastawy | nej wartości 15 miljonów Mk. 


do owoców, obrączki do serwot, salaterki, no- 


Dochodzenia policyjne we wszystkich 


żyki do owoców, cukiernica, łyżeczki i widelce, | trzech wypadkach włamań są w pemym toku, 


Epidemja samobójstw w Krakowie. 


Tragiczna śmierć akademika. - Schwytany na gorącym uczynku kradzieży pomocnik 
masarski usiłuje zadać sobie śmierc. - Złodziejka, która połknęła dozę szkła tłuczonego, 


Kraków, we wrześniu. 

Wczorajszy dzień obfitował w trzy smuimne 
wypadki samobójstwa, w których interwenio- 
wało pogotowie krak. Tow. Ratunkowego. 
Pierwszy z wypadków zakończył się tragiczną 
śmiercią, w dwu następnych udało się dena- 
tów uratować od przejścia na łono Abrahama. 

Pierwszy z samobójców — to 26-letni stud. 
wydz. filoz. Uniw. Jagiel., Tadeusz Kobylski, 
który bawiąc u znajomych przy ul. Krowoder- 
skiej 17 dobył w czasie gry na fortepianie re- 
wolwemu i celnym strzałem w głowę odebrał so- 
bie życie na miejscu tak, że przybyłe pogotto- 
wie zastało już tylko zimne zwłoki. Przyczyny 
samobójstwa dotąd nie stwierdzono. 

W jalkiś czas potem posterunkowy P. P. 
doprowadził na stację pogotowia niejakiego 
Franciszka Sikorę, pomocnika masarskiego 
w firmie Sataleckiego, który przychwycony na 
gorącym uczynku kradzieży usiłował odobrać 


z zewnątrz, jedynie na skutek dobrowolnego 
porozumienia się robotników z pracodawcami, 
w zrozumieniu naglącej potrzeby przyjścia z po- 
mocą niemogącym zapracować na chleb współ- 
towarzyszom, względnie pożostałym po nich 
rodzinom. To też ta harmonja, łącząca robotni- 
ków i pracodawców krak. Zagłębia węglowego 
powinna posłużyć za wzór większym ośrodkom 
przemysłu w Polsce. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „Człowiek z budki suflera“. 
Wtorek: „Okna“. 


OPERA I OPERETKA. 


Wtorek: „Rigoletto“. > 
REPERTUAR TEATRU „7.10ATELA". 
| Poniedziałek: „Nieprzyjaciółka. 
| Wtorek: „Nieprzyjaciółka”. 


munalnrch Kopalń węgla. Biuro Wspóln. Fun-; _ POŚWIĘCENIE SZTANDARY PRACOWNIE 
duszu Zapomog. funkcjonuje bardzo sprawnie |KÓW TRAMWAJOWYCH. W dr:u wczorć jszym 
pod wytrawnem kierownictwem p. Bolesława | odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru 


Kaweckiego. 


Godną uwagi jest okolfmność. że Wspólny 


Fundusz Zanorogowy przy Wspóln. Bractwie 
gór. w Krakowie jest jedyna wielką w Polsce 
instytucją humanitarną, operujacą obecnie po- 
ważną kwota. bo kwotą 600 miljonów Mp. mie- 
siecznie, udzielającą nokaźne zapomogi przy 
niskiej stosunkowo wkładce i przy minimal- 
nych kosztach admin., wynoszących zaledwie 
cztery i nół nrocent. Instytneja ta została no- 
wołaną do życia bez jakiegokolwiek nacisku 


Chrześciiańskiego Związku Zawodowego Praco- 
wników Tramwajowych. Rano o godz. 8-cj wyru- 
| imponujący pochód z pod lomu związkowe- 
go prz” ul. Potockiego 11 na Podgórz do kościo- 
ła parafialnego, gdzie dokonano poświęcenia ufun- 
dowanego sztandaru, potzem nastąpiło wbijanie 
gwoździ przez fundatorów. Po uroczystym tym ak- 
cie pochód wrócił na ul. Potockiego, gdzie odbył 
się wiec manifostacyjny, popołudniu zaś wzieli 
udział wszyscy uczestnicy uroczystości w zaba- 
wia ludowej, która wypadła nader efektownie, 


sobie życie, raniąc się nożem w brzuch. Po opa- 
trzeniu przewieziono Sikorę na oddział ehinur= 
giczny szpitala $w. Łazarza, 

Popołudniu zaś karetka pogotowia Tow. 
Ratunkowego zabrała z aresztów „pod Telegra- 
fem“ znaną nam z onogdujszego napadu Tam 
bunkowego przy ul. Siemiradzkiego złodziejkę 
Kotrównę, która — widząc, że sprawa jej jest 
zbyt krucha — miała spożyć pewną ilość tłu- 
czonego Szkłą w zamianze samobójczym, Dla 
stwierdzenia, czy fakt ten istotnie zaszedł, albo 
czy usiłowane samobójstwo nie jest również 
sfmgowane, jak i ówczesny napad, przez Ko- 
trównę samą i jej kochanka, Pitalę wykonany, 


przewieziono aresztantkę na oddział chimrgi- + 


czny sapit. św. Łazarza. Dla uzupełnienia tej 
ostatniej notatki dodajemy, że pariuner Kotró- 
wny, Pitala, ćwiczy się „pod Telegrafem* 
w odegmniu roli umysłowo-chorego w chwili 
stawienia go przed. sądem. 
EE 7]EL A EEEE) 
Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH, Wyszła 
właśnie z pod prasy Książka polska dla kl. IV. 
szkół powszechnych w opracowaniu Dra A. J. Mi- 
kuiskiego, z ilustracjami St. Wójcika. Książka, 
wydama nakładem Zakładu nar. im. Ossolińskich 
we Lwowie, wypełnia brak, jaki w tym kierunku, 
wobec nowych planów szkolnych, dawał się od 
czuwać. 


ZE SPORTU. 


PIŁKA NOŻNA. j 
Cracovła II---Załęże(06) 8:3 (2:0). 

Siha dmżyną Cracovii uzyskuje ładny wy- 
nik z górnośląską drużyną polską Załęże 06. 
Olsza —Tarnowia 5:2 0:0). 

Zawody o misbrzowstwo klasy B. okręgu 
krakowskiego. Po klęsce Olszy w Tarnowie bu- 
dziły powyższe zawody duże zainteresowanie, 
toteż zgromadziły liczną publiczność, żądną 
emocji sportowych. Do pauzy gra nadzwyczaj 
interesująca prowadzona w żywem tempie, 
Olsza już w pierwszych sokundach uzyskuje 
bramkę, a w krótkim czasie dwie następne. Co 


decyduje © wygranej: Przewaga Olszy techni- - 


czna i taktyczna. Po przerwie gra się wyrów= 
nuje. s nawet przy końcu Tarnowią przygnia- 
ta. Na Olzy widać zmeczenie tempem z przed- 
przerwy. Rogów 4:2 dia Olszy, która stanow- 
czo górowała pod każdym względem nad swym 
przeciwnikiem, Sędzią p. dr. Wojakowski. be. 
Helsingfors. (PAT). 

Mecz footbalowy Fimlandja—Polska zakoń- 
(czył się wynikiem 5:3 na korzyść Finlandji 
Boisko z powodu deszazu rozmokłe. Grupa fiń- 
ska grała doskonale. Drużyna polska odma- 
czała się świetnem opanowaniem piłki i spraw- 
nymi rzutami. Do przerwy wynik 8:1 na ko 
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O Grecji i Grekach. 


w © 

Nastroj © powe) enne. My, Polacy, mie mając żadnych punktów 
Twierdzenie hr. St. Tarnowskiego o nowożytnej Grecji. — Podobień- spornych z Grecją, a będąc także „odrestauro- 
stwo Greków dzisiejszych do starożytnych. — Obecnie rozleciał się | wanem* i przechodzącem ciężkie koleje pań- 
„front narodowy“ w Grecji. — Nienawiść dzieląca „„konstantynistów * |stwem, WE. M. jej NĄ ag jak naj- 
i „venizelistów“. — Sięga ona nawet w życie prywatne. — Drakoński e A SDS dZEBIEK na gag DA a 
wyrok przeciw Gunarisowi i jego towarzyszom. — Następstwa tego | ` i: 
wyroKu. — Nowe stronnictwo koalicyjue. — Jego głową Zaimis. — 
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oszczędnych i rzutkich, powinnaby sobie Gre- 
cja zdobyć godne swych tradycji stanowisko 
nietylko wśród państw bałkańskich, ale także 


Czego życzymy Grekom. 


e Kraków, 23 września 
. (O. W przedmowie do jednego z wydań 
dzieł wieszcza Zygmunta, zaryzykował hr. Sta 
nistaw Tarnowski twierdzenie, że „obecna Gre- 
cja służyć może za przykład, jak niełortunne- 
mi bywają restauracje narodów“, Że ktoś 
mógł być tego zdania — to kwestja obojętna, 
ale, że podobne twierdzenie mógł wypowie- 
dzieć Polak w latach 70-ych ubiegłego wieku— 
to jest, co najmniej, dziwnem. A jednak przy- 
chodzi na myśl ten apodyktycznie wypowie- 
dziany frazes, gdy z obowiązku publicystycz- 
nago przychodzi kolej na zdanie sprawy, także 
i z tego, co dzieje się w państwie, posiadają- 
cem, bądź jak bądź, dziedzietwo po starożytnej 
Helladzie. s 
Wprawdzie łączy nowożytnych Greków ze 
starożytnymi tylko daleki węzeł  pokrewień- 
stwa, dopatrzeć się przecież można wielu ry- 
sów podobieństwa między nimi, niestety, prze- 
ważnie ze strony ujemnej. Do rysów tych nale- 
ży politykomanja i skłonność do tworzenia 
stronnictw, działających dla swoieh celów a 
nie dla dobra ojczyzny, która od czasu wojny 
bałkańskiej w r. 1912 przechodzi okres cią- 
głych wojen i wstrząśnień politycznych. 
Ateński korespondent „Times'a*, pisma 
zawsze informowanego w sposób bardzo grun- 
towny o sprawach południowego wschodu Eu- 
ropy, stwierdza, że po podpisaniu pokoju lozań 
skiego a w oczekiwaniu wyborów do parlamen- 
tu, rozleciał się w Grecji dotychczasowy jedno- 
lity „front narodowy“, stworzony z okazji woj- 
ny z Turcją a nawet konflikt z Włochami nie 
zdołał go przywrócić. Kraj rozpadł się znów na 
frakcje polityczne, zwalczające się zajadle, a 
dzielące się na dwie główne grupy: t. zw. „kon- 
stantynistów* (monarchistów) i „venizelistów 
(republikanów). Pierwsi z nich nie mogą prze- 
boleć śmierci króla Konstantyna, który nieza- 
przeczenie cieszył się wielką popularnością w 
szerokich sferach swego kraju, drudzy — nie 
mogą pogodzić się z tem, że ich wódz musi 
dotąd trzymać się zdala od wewnętrznych 
sprąw politycznych Grecji. 
Współzawodnictwo tych głównych grup nie 
ogranieza się tylko do życia politycznego, lecz 
skutkiem politykomanji Greków sięga nawet 
w życie ich prywatne. „Wiele greckich ro- 
dzin — pisze wzmiankowany korespondent — 
zrujnowanych zostało skutkiem tego współza- 
wodnietwa, przypominającego walki włoskich 
Gwelfów i Gibellinów w wiekach średnich. wie- 
le zamierzonych małżeństw nie doszło do skut- 
ku, wiele interesów kupieckich zostało zerwa- 
| 


Kobieta wszystkich narodów i ras a miłość. 
Kzem jest wachlarz dla Hiszpanki, śpiew dia | 


A 


„nych. Często zdarza się, że ojciec zwalcza sy- 


na z powodu jego przekonań politycznych, a 
obywatelskie i handiowe organizacje istnieją 
tylko w ostro zarysowanych granicach partyj- 
nych. Nawet w dziedzinę sztuki i literatury 
sięga partyjna nienawiść, prasa zaś grecka, za- 
miast uspokajać wzburzone namiętności, w spo 
sób bezwstydny dolewa wciąż oliwy do ogia“. 

Niedostatecznie umotywowany  drakoński 
wyrok przeciw członkom gabinetu Gunarisa 
i wykonanie tego wyroku staży się zarodkiem 
słębokiei nienawiści monarchistów ku venizeli- 
stom. Temperament południowców, który po- 
siadają dzisiejsi Grecy ze wszystkimi jego za- 
letami i wadami sprawia, że nienawiść ta posia 
da wszystkie cechy „vendetty* — krwawej 
zemsty. Korespondent „„Times'a* spotkał po- 
wnego znajomego Greka w ciężkiej żałobie i za 
nytał, kogo stracił, chcąc mu złożyć kondolen- 
CJĘ. : RAP... 

i — Jestem w żałobie — odrzekł ów Grek — 
po Gunarisie i jego towarzyszach. którzy mi są 
drożsi, niż moi najbliżsi krewni. Czemże są dla 
mnie ci krewni w porównaniu z tymi dzielny- 
mi politykami?.., Czarna krepa na moim kape- 
luszu, wcześniej, czy później, zabarwi się na 
czerwono od krwi venizelistów! Przysięgłem, 
że się tak stanie, a ze mną przysięgły tysiące 
innych. 

Taka nienawiść partyjna musi nieszczęsną 
Grecję wtrącić z biegiem czasu w przepaść. 
Sprawiedliwość jednak nakazuje stwierdzić, że 
znajdują się tam ludzie, zdający sobie sprawę 
z tego fatalnego stanu rzeczy. Obeeny rząd re- 
woałucyjny, pragnąc w jakiś sposób położyć 
tamę temu bratobójczemu rozdwojeniu wśród 
obywateli państwa greckiego, przystąpił do 


|tworzenia stronnictwa koalicyjnego, które łą- 


czyłoby w sobie wszystkie zdrowe żywioły kra- 
ju, bez względu na ich zapatrywania politycz- 
ne. Upatrzono już nawet głowę tego nowego 
stronnictwa, którą ma być sędziwy Zaimis. 
Ozłowiek ten stanowi w Grecji wyjątek, 
nie należy bowiem do żadnego stronnictwa, a 
właściwie, stoł ponad wszystkiemi stronnictwa- 
mi, jako od dziesiątków lat znany patriota i po 
lityk, posiadający „czyste ręce*, co także czyni 
go wśród greckich polityków wyjątkowym. 
Ponieważ Zaimis jest „persona grata* u 
państw sprzymierzonych, przeto jest możliwem, 
iż, jeśli tylko P. Bóg udzieli mu życia, wpłynie 
za pomocą stronnietwa koalicyjnego na wpro- 
wadzenie nowego kursu do polityki greckiej. 
W obecnym bowiem obszarze i z obecną liczbą 
mieszkańców, przedsiębiorczych, pracowitych, 


r 


rita nie potrafiłaby rozmawiać z mężczyzną, 


Nawet dolar stracił na wartości 


Mocarzem, przed którego potęgą kłoni gło- 
wę cały Świat a smczególniej kraje o słabej 
walucie, jest obecnie — jak wiadomo — dolar 
północno amerykański. Ale i on odezuł na so- 
|bie skutki wojny światowej. 

Wedle ogłoszonego zestawienia urzędowe- 
go, ieśli oznaczymy jego siłę kupcza na obsza- 
rze Stanów Zjedn. przez 100 w r. 1914, to wy- 
nosiła ona w maju 1920 r.tylko 40.5! Od tego 
atoli czasu siła kupcza dolara zaczęła stopnic- 
wo wzrastać. W styczniu 1922 doszła nawet 
do 72.5, lecz w styczniu br. wymosiła tylk: 
63.7. Od tego zaś terminu podlega lekkim wa- 
haniom, wynosiła bowiem: w iutym — 61,7, 
w: marcu — 60,2, w kwietniu — 59,9, w maju— 
61,3, w czeńweu — 63,2, w lipcu — 65,2, 
w sierpniu — 65,2. 

Wynika stąd, że mitmzymanie w Stanach 
Zjedn. kosztuje trochę więcej niż 1 į pół raza 
tyle, co przed wojną światową. Nie można za- 
tem twierdzić, aby panowała tam taniość. 


Jorażki trycykłowe w Berlini 
goraki trycykiowe w Berlinie, 
Potworne |podrożenie wsze!kich środków 
komunikacji w Berlinie z jednej strony, a z dru 
giej — powszechna nędza i brak zarobków by- 
ły powodem, że zawiązało się tam konsorcjum 
mające na celu założenie przedsiębiorstwa. prze- 
wozu osób wózkami ręcznymi na wzór japoń- 
skich „rikszą'”. 
| Wózki te nie będą jednok ciagnięte przez 
ludzi, jak w Japonii, lecz ma to być rodzaj 
trycyklów z wózkami na dwie osoby. Będą one 
zaopatrzone w taksametry a koszt jazdy nimi 
ze o połowę mniejszy, niż diorożką konną. 
Stroną ujemną tych nowych wehikułów będzie 
to, że nie będą odbywały dalekich kursów i że 
jeździć będą stosunkowo wolno. Ale i tak no- 


| wy ten środek komunikacji powitany został 


bardzo sympatycznie przez publiczność berliń- 
ską, dia której dorożka samochodowa i konna, 
a nanvet tramwaj stały się luksusem. 


| „Sie transit gloria mundi”. 


Popularność mężów stanu najczęściej trwa 
krótko. Doświadczył na sobie prawdziwoścdł 
tego twierdzenia Lloyd George. Miasto Hober- 
ton ofiarowało mu w r. 1918, gdy stał u szczy- 
[tu swogo powodzenia i popularności, ohywa- 
| telstwo homorowe. W pięć lat jednak później, 
jt. j. dnia 1 b. m., rada miejska Hohertonu. 1a 
| wniosek radnych socjalistów, odebrała mu oby- 


|" PSWĄ honorowe jednogłośnie. 


|tz nie, albo bardzo mało ma wspól- 


nie trzymając w ręku wachlarza, za który mo- | nego z uczuciem głębokiem. 


żna ukryć rozognioną twarzyczkę, można także 


Francuzki są stworzone na królowe. Pano- 


Wioszki, tennis dla Angielki a kuchnia dla spojrzeć z poza niego, zanim usta powiedzą | wanie ich trwa częstokroć bardzo krótko — 


Niemki. — Co robi Polka? — Żydówki, Ro-, 
; sjanki i Jugosłowianki. 


Kraków we wrześniu. 
Cechy właściwe rasie ujawniają się w ko- 
Niecie często wyraźniej, aniżeli w mężczyźnie. | 
Różnice ras widoczne są już w jej flircie i wo- ` 
góle w stosunku jej erotycznym do mężczyzny. ; 
dy mężczyzna prawie do samego końca żyje j 


słodkie ..przebacząm' lub „pozwalam“... 
Czem dla Hiszpanki wachlarz — tem dla 
Włoszki śpiew. Jako mała dziewczynka nuci 


wa je od rana do nocy, wkładając w ten śpiew 
całą duszę, — Śpiew jej uwodzi chłopców. Po- 
całunek, to już dalsze stopnia — kluczem do jej 
serduszka jest. tylko śpiew... 

Złotowłcsa miss angielska szczyci się do- 


ale nie ma chyba takiej, któraby przez jedną 


Ee! w życiu nie trzymała berła miłości. 


Dziewczyna francuska żyje chwilę — co się 


piosenki o miłości i śmierci, jako podlotek śpie- | nazywa lekkomyślnością. dla tej chwili poświę-, 


ca wszystko — i dziwnie łatwo zapomina o tym, 
któremu to wszystko oddała! 

, Miss amerykańska różni się tem od swojej 
siostrzyczki z za Oceanu, że nad tennisa prze- 
(kłada golf. Sport ten wymaga wielkiej cierpli- 


Aelnią życia, nawet w późnym bardzo wieku, Skenałą grą w tennisa, Tennis wyrabia pew- | wości i subtelności ruchów — inaczej jest nu- 
%ochłaniać go może nauka, polityka, sztuka, ność siebie, poczucie odpowiedzialności, har-|dny i brutalny. 


ə kobiety pełnia rozkwitu koncentruje się w jej 
młodości, tj, wtady, gdy przystępuje do wypeł-, 
nienia najważniejszego zadania swego życia. 
I tutaj objawia się wydatnie jej rasa i doku- 
mentuje się już w różnych akcesorjach. 

Qto co mówią znawcy kobiet:, 

Dla Hiszpanki wachiarz jest jej powierni- 
kiem, przyjaciółką, ulubioną zabawką. Senio- 


i 


monje ruchów, Złotow!osa miss ma serduszko 
równie gorące, jak tamte córki południa, ale 
jakże opanowany jest joj każdy ruch — jak 
umiejotnie umie ukryć to, co dzieje się na dnie 
jej duszy! 


Niemieska dziewczyna ma opinie rozko- 
chanej w gospodarstwie domowem i bardzo 


sentymentalnej. Powinniśmy wiedzi:ć, że sen- 


Daska ponad wszystko przekłada książki, 
Dawniej — przed wiekami — z zapartym od- 
dechem słuchała baśni i klechd — teraz zaczy- 
tuje sie w wierszach. powieściach, żyjąc w świe 
cie urojonych postaci i nieprawdopodobnych 
zdarzeń. 

A dziewezyna polska? dziewczyna polską 
bawi sie wachlarzem — a ile so ma, Śpiewa — 
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„BONTEC KRAKOWSKI” 


Nr. 238. 


Usiwersytet Ludowy w Dalkach 
pod Gnieznem otwiera nowy Kurs zimowy 
-cio miesięczny) 2 listopada r. b. 
Zgłoszenia przyjmuje Uniwersytet Ludowy 
w DPalkacn i Biuro Centralne Tow. Czytelni 
Ludowych w Poznaniu. pl. Wołności 18. I. 
Nauka wraz z utrzymaniem kosztuje miesięcznie 2 ctr. 
żyla, które można złożyć wnaturaljach . lho gotówką. 


15. ctr. węgłi i pół metra drzewa, także w natural. 
albo według cen rynkowych. 
Bliższych informacji co do programu i warunków 
udzieli Biuro Centralne Tow. Czytelni Ludowych. 
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jeżeli jest muzykalną; gra w tennisa, rzadziej 
w golfa, jest lekkomyślna, lubi czytać, przy- 
gadnie zajmuje się gospodarstwem — jednem 
słowem posiada wszystkie zalety i wady dziew- 
czat z tej i tamtej strony Oceanu. Gdyż obe- 
cnie właściwy typ dziewczyny polskiej nie ist- 
nieje, „Panienka z okienka“ i Emilja Plater 
rizeszłv do legendy — zmieniły się poglady na 
obowiązki, bohaterstwo itd. 

Czy uwagi autora o Polsce są trafne, można 
miać pewne wątpliwości. Polka, żyjąca na roz- 
graniczu między wschodem a zachodem w isto- 
cie rzeczy nie przedstawia: może typu jednoli- 
tego. atoli właśnie różne elementa mogą z niej 
wytworzyć doskonalszą całość. An 

W galerji tych portretów kobiecych brak 
jeszeze szeregu innych. 

Jaka jest żydówka? Dla ujęcia rysów zna- 
miennrch żydówki trzeba koniecznie znać ko- 
biety wschodu i tylko zestewiaiać jedne obok 
drnoich. zrozumiemy pierwszą Żydówka znaj- 
duje się pod urokiem wyższości mężczyzny, 
który team u kobiet na wschodzie jest ich 
wszechwładnvm panem. Chęć przypodobania. 
się meżczyźnie, zwrócenie na siebie uwagi uja- 
wnia się np. już w stroju często przesadnym, 
przeciwnym gustowi kobiety wykwitnej. Ta 
jej zależność od mężczyzny sprawia, iż uczu- 
cie idealnej miłości ustępuje u niej na plan dru- 
gi i w ogóle idealna miłość mniejszą zdaje się 
odgrywać rolę. 


Wydawcą ż odpowiedzialny redaktor; Antoni Krzywy, * 


uć 


składać do Admin. „Gońca Krakowskiego 


KUNEROL 


przewyborny tłuszcz roślinny, 


zawiera 100%, czystego tłuszczu z orzechów kokosowych. 
Przedstawiciel: M. VORZIMMER, Kraków. 


W nowobudującym się 


domu 


pod „Mieszkanie*, 


Rosjanka znajduje się bezwątpienia w za- 
klętem kole kobiet wschodu, o tyle tylko jest 
mniej krępującą się, iż nie znajduje się pod 
wpływem tradycji tak dawnych i że, stykając 
się, o ile ma możność — bezpośrednio ze świa- 
tem zachodnim, urabia sobie zasady i pojęcia 
o miłości i o życiu, mające cechy oryginalności. 

Serbka należy do tych kobiet, dla których 
rezygnacja ] poświęcenie są czemś powszed- 
niem. Dla młodej dziewczyny władza rodzi- 
cielska jest wszystkiem, później przechodzi ta 
władza na męża. Wszakże w południowej Sło- 
wiańszczyżnie w Serbkach, Chonwatkach są to 
typy różnorodne. Inma jest ta Serbka, która ży- 
ła w łączności bezpośredniej ze starą kulturą 
rzymską, jak kobiety w Dalmacji, inna, która 
żyła w czasach panowania tureckiego. a 

Faktem stwierdzonym jest, że daleko waż- 
niejszą rolę odgrywa miłość idealna i pierwia- 
stek romantyzmu u kobiet na południu, aniżeli 
na północy i że właśnie ten idealizm w erotyce 
jest silną ochroną kobiety na południu jej zdro- 
wia moralnego i fizycznego. Wiadomą jest 
rzeczą, że pewne domy zapełnione są we Wło- 
szech, w Hiszpanji i za Oceanem, a nawet w 
Turcji przeważnie Niemkami lub żydówkami, 
że Włoszek, Hiszpanek, a nawet Francuzek nie 
spotyka się prawie wcale, albo bardzo mało. 
A. przecie wśród tych właśnie kobiet flirt znaj- 
duje się w rozkwicie i uprawiany jest z naj- 
większą znajomością jego arkanów. 


4rócz tego dos arczyć na'eży jednorazowo: 1. cetnar|za zwrotem kosztów budowy do oddania JĄ ESZKANIA o czterech 


pszennej mąki, 1 ctr. żytniej mąki, 20 fuutów słoniny, kilka mieszkań z komfortem. Oferty kuchnią, łazienką i świa- 


« |tłem elektrycznemm poszu- 


-į Gońca Kr pod „Zysk“ 995 


ipod „Blondynka“. 


| Kupno l 


LISA w dobrym stanie 
+ kupię. Zgłoszenia pod 
„Okazja* do Adm. „Gońca 
krak. 1010 


©DIANINO kupię. Zgło- 
szenia pod „Pianino* 
do Adm. „Gońca krak.* 
2ER 

KUP duża szafę na ub, 
ranie w dobrym stanie- 
Zgłoszenia madsyłać do 
Adm. „Gońca Krak.* pod 
„Dobra zapłata“. 1000 
POSZUKUJE się domku 
najmniej z dwoma 
ubikacjami na wsi, miej- 
scowość obojętna. Zgło- 
szenia pod „Domek* do 
Adm. „Gońca krak." 283 


KUPIE naczynie rymar- 

* skie w całości lub czę- 
ściowo. Stanisław Kopta 
rymarz Bochnia. 5074 


| Różne | 
RE REZZOCAA| 


SZKŁO okierne sprze: 

daje, wykonuje wszel- 
kie roboty szklarskie ją- 
koteż reperacje S. Finkel- 
stein, Mikołajska 5. 3028 


M eSZYNY do szycia 
1 znanej dobroci 
„Kasprzyckiego* 

Tanio - Hurtowo - Defalicze 
nie - Raty- Skład fabrycz= 
ny Warszawa Marszałkow= 
ska 153. Zamawłać mo~ 
żna listownie. 4056 


alendarz więczny niez- 
AX będuy dia urzędów, ad- 
wokatów, banków, biur, 
domów hantowych i Ł d, 
Cena Mp. 7500. A. Weiss- 
mann, Kraków - Podgórze, 


| Lokale | 


„Pianino“ do 
Adm. „Gońca krak. 


lab pięciu pokojach 


kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 


poszukuję od 1 październi- 
ka przy inteligentnej rodzi- 
nie, Łaskawe zgłoszenia 
upraszam nadsyłać do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Prze- 


mysłowiec*, 999 


pod „Zajęcie“ 


SZATYNKA na samo- 
dzielnym stanowisku 
energiczna, inteligentna 
wyszłaby za mąż za czło- 
wieka do lat 35 inteli- 
geutnego na odpowiednim 
stanowisku Posiada wła- | 


szenia pisemne z opisem 


„Szczęście*. 1014 5058 
| ARĘŻCZYZNA w sile JpOSZUKUJĘ lekcii w za- 
IYA wieku, blondyn na kresie szkôł powsze- 
rządowym stanowisku, | chnych, mam ukończone 
pragnie poznać tą drogą | Seminarjum nauczyciel- 
starszą pannę inteligen- skie. Łaskawe zgłoszenia 
tną, gospodarna, posia- | 94 Adm. „Gońca krak. 


dającą własne mieszkanie. | Poi „Maturzystka”. 1013 
osag wymagany. Zgło-| TAIANINO zamienia na 
szenia pod „Stanowczość* p pea bes D 
do Adm. „Gońca krak. pod „Fortepian* do Adm. 
Ada Ę; * 102 „Gońca krak.* 1008 
SYMPATYCZNA inteli- S = "a= 

gentna blondynka pra- TROICIELA poszukuję: 
gnie poznać w celu to- któryoy się zajął kom- 
warzyskim mężczyznę do | pletnem odnowieniem u: 
lat 30, inteligentnego, na | żywaneso pianina i prze. 
odpowiednim stanowisku. | mralowaniem go na inny 
Łaskawe zgłoszenia przyj- | kolor. — Zgłoszenia pod 
muje Adm. „Gońca krak.“ | „Stroiciel* do Adm. „Goń* 
1011 | ca krak.“ 1007 


Chika gazela przesłała wychodzi 
po tysiącu lat istnienia. 


Ogóina drożyzna, a specjalnie papieru oraz 
koszta wszelkiego rodzaju, związane z wyda- 
waniem dzienników i wzrastające z dnia na 
dzień, dają się odczuwać nietylko europejskie- 
mu dziennikarstwu. Oto donoszą z Pekinu, że 
przestała tam wychodzić najstarsza, niezdwo- 
dnie, na całym świecie gazeva ..Ozing Pao“. 

Brak poparcia ze Strony czytelników. nie 
chcących płacić podwyższonej ceny prenume- 
raty i pojedyńczych egzemplanzy sędziwej 
staruszki, był przyczyną jej zgonu. „Tout com- 
me chez nous!” — wszystko tak, jak u nas! 


Względy dla złodziei. 

W jednem z pism prowincjonalnych na 
Dolnym Śląsku ukazało się nastepujace oglo- 
szenie: 

Baczność! 

Upraszam Szan. Panów złodziejów. którzy 
włamali się do mego mieszkania, w nocy z 5 na 
6 bm. © zwrot skuadzionych przedmiotów za 
wynagrodzeniem 100 miljonów marek. a w do- 
äatku przyrzekam, że nie uczynię na nich də- 
niesienia do policji. 

Szanowni Panowie złodzieje nie moga chy- 
ba wymagać większych wzeledów nawet w na- 
szych czasach, gdy pojęcie własności tak mo- 
«no zostało zachwiane, 


(Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R, Ferka w Krakowie. 
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